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Zegary, taAcuszKl, branzoletki,
Papierośnice  i in. biżuterię

poleca:

3. M A Y E R  Iziwska 4
Przyjmujemy wszelkie reperacje. —  Obsługa fachowa.

Wr jenie w Egipcie ale urfteje
Kair. —  Sytuacja w Kairze wciąż 

jest naprężona. Propaganda prowa­
dzona na przedmieściach pr^ez zwo­
lenników gabinetu doprowadziła do

tłumnych pochodów i wieców pod 
hasłem walk! zbrojnej z przeciwnika 
m> premiera Nachasa paszy oraz za 

I utrzymaniem jego przy władzy.

Nieporozumienia, jakie wynikły 
w ciągu ostatnich tygodni pomiędzy 
pałacem królewskim a gabinetem, 
jak sądzą, mogą doprowadzić do

przymusowej dymisji Nachasa pa 
szy. Policja otrzymała rozkaz .nie do 
puszczać do podobnych wystąpień.

Czy zniżenie „MfodGl Wsi‘£ Zamlast e,ćmentarza pol,tyKa“ A  '  *  *  £ Luhhh (teł) Na terenie wojewódz- I mlouzieź szkół średnich. Koła te

Łodz (tel.) W  województw ie łódz­
kim odbył się kurs spółdzielczy obe­
słany bardzo licznie przez młodzież 
„W ię iu w ą" i Związku „M łodej W si“ . 
Na kursie panował bardzo serdeczny

nastrój, co może świadczyć o stopnio 
wym zbliżaniu się tych dwuch orga- 
nizacyj. W ykładowcam i byli: p. Bo­
lesław Gołęza i inni.

ĝ Soda Wieś centra Z. P.
Pomiędzy organizacjami tereno­

wymi „M łodej W si", „S iew “ , a Zwią 
zkiem Młodej Polski, sekcja wijska, 
dochodzi w terenie bardzo ostrej wal 
ki. Młoaa W ieś zarzuca ZMP, wpro-

KATASTIłOFALNY POŻAR  

ZNISZCZYł. 70 DOMÓW

Santiago de Chile. —  W  miejsco­
wości Castro na wyspie Ghihoe w y­
buchł wczoraj katastrofalny pożar, 
k lóry zniszczył 70 domów, 150 ro­
dzin zostało pozbawionych dachu 
nad głową. Straty obliczane są na 6 
milionów peseto w.

wadzenie eto życia wiejskiego dema­
gogii i haseł niezgodnych z życiem 
wsi

Lublin (teł) Na terenie wojewódz 
twa lubelskiego w szeregu gimnaz­
jów zorganizowane zostały koła 
Związku Młodej Polski, grupujące

mlouzieź szkół średnich. Koła te nie 
są oficjalnie zarejestrowane, a prze­
ciwnie —  ni aj ją nawet posmak pe 
wnej nielegalności.

Tow. Przyszłość zagrożeni?
upadłością

Warszawa. —  W  styczniu Sąd O  
kręguwy wydział handlowy w W ar­
szawie rozpatrywać będz;e sprawę 
towarzystwa ubezpieczeń „Przysz­
łość", któremu grozi ogłoszenie upa 
dłości na skutek wniosku PUKU

Eksperci badają obecnie bilans to­
warzystwa. W obec tego, że rokowa­
nia m iędzy wierzycielam i a sanacją 
„Przyszłości" nie dały dotąd wyni­
ków, należy się liczyć z możliwością 
ogłoszenia upadłości.

ZNIESIENIE GHFTTA ŁAWKOWEGO
na wyższych uczelr*. przedtrtrtem obrad zjazdy rektorów

Jak się dowiadujemy na dzień 15 
stycznia został zwołany do Warsza 
wy zjazd rektorów wyższych uczel­
ni w Polsce.

Przedmiotem obrad zjazdu będzie 
również m. in. sprawa zarządzeń re 
ktorskich, dotycząca wprowadzenia 
ghetla ławkowego.

Odnośne zarządzenia mają być 
zrewidowane, a to na skutek głośne­
go echa za granicą, jaka sprawa ta 
wywołała wśrd kół uniwersyteckich 
całego świata i nadchodzących oraz 
publikowanych w sprawie protestów 
przeciw  ghettu ławkowemu, podpisa 
nych przez słynnych uczonych oraz

ftułiernator syryjski ndnakziony
Bejrut. —  Porwany przez przeciw ­

ników politycznych guDernator sy­
ryjski obwodu Djezirch, Tu fie Cha­
mie został odnaleziony

Minister spraw wewnętrznych w 
Syrii zapowiedział dziś w parlamen­
cie wydanie ostrych zarządzeń w 
związku z odnalezieniem uprowadzo

Nakrycia stołewe
alpakowe (ostrze nierdzewne) 
k o m p le t  n a  6  o s ó b  2 4  ' . z t u k
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nego przed kilku dniami gubei nato- 
ra północnej prowincji syryjskiej. 
Rząd syryjski zachowuje nadal m il­
czenie co do pobudek uprowadzenia 
gubernatora.

DAR MEKSYKU DLA HISZPANII.
Londyn. —  Meksyk przesłał z oka 

zji świąt Hiszpanii republikańskiej 
dar świąteczny w postaci okrętu za 
ładowanego bronią i materiałami wo 
jennymi. Okręt wyruszył już do H i­
szpanii.

Ładunek okrętu składa się a 20 
m ilionów naboi, 20 samolotów i zna 
cznej ilości środków spożywczych. 
17 lotników meksykańskich, którzy 
udają się w charakterze ochotnikow 
do Hiszpanii, znajduje się na pokła 
dzie okrętu.

Prem ier Mardam Bey potwierdził 
dziś, że rząd zamierza rozwiązać 
wszystkie stronnictwa polityczne za 
wyjątkiem  zbliżonego do rządu blo­
ku narodowego oraz zawiesić wszyst 
kie dzienniki opozycyjne.

NARTY
ŁYŻWY

SPRZĘT  
NARCIARSKI 
SPRZĘT  

ŁYŻW1ARAKI
Najwi^ks*y wybór! 

Nujtaóm* erayi

licznych profesorów uniwersytetów 
w Eurooie i Ameryce.

Ponadto w sprawie ghetta fawko- 
wego zgłoszona została również in­
terpelacja posłanki Pełczyńskiej.

MORD RABUNKOW Y —  DLA 20 ZŁ

Warszawa. —  Do sklepu W asiewi 
cza w Żyrardowie pod Warszawą 
przybyła Maria Minkowska dla po­
czynienia zakupów, przy czym poka­
zała, że po poczynieniu zakupów po 
zostało je j jeszcze w  portmonetce 20 
zł. Gdy opuściła sklep, pobiegło za 
nią 2 przebywających w sklepie osob 
rików , którzy zrabowawszy je j owe 
20 zł., zabili ją i trupa wrzucili do 
rynsztoku. Następnego dnia znalezio­
no w rowie skostniałego trupa ko­
biety

STA DII, i ł  I S W E T R Y
E S  . K O T  G K O D Z E A  2C.

Tel 10683 JUl JUSZ NACHT
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Rozważania poświąteczne
Warszawa, 27. grudnia

Nie będziv „przełom u", ponieważ 
p. Miedziński życzy sobie rozwoju 
„bez wstrząsów i gwałtów". To  może 
być całkiem szczere życzenie, ponie­
waż nikt rozważny nie zaczyna w o j­
ny, nie posiadając porządnie w yek­
w ipowanej armii P. Miedziński, któ­
ry o Sejmie niema wysokiego wyo­
brażenia, wie, że z tą armią do boju 
pójść nie można Mimo istnienia klu­
bu O. Z. N.

Inny „po lityk " od siedmiu boleści 
p. Bolesław Piasecki jest przeciwne­
go zdania. Obwozi on po Polsce swe 
hasło o „przełom ie", który chce zro­
bić na czele swych dzieciaków 7 „F a ­
langi". Z dotychczas, wyników  ich 
„p racy" przekonano się, że potrafią 
doskonale wybijać szyby i rzucać pe­
tardy, co jednak w  dzisiejszych cza­
dach nie należy do rekwizytów  rewo 
lucyjnych Z tej strony- można więc 
być spokojnym.

W śród tych pytań i zagadek za 
pominą się o czynniku, który w- nor­
malnych warunkach powinien mieć 
głos m iarodajny: o Sejmie. Co ten 
Sejm właściwie robi, pytają ci, któ­
rzy  jeszcze nim się interesują, Ano, 
obraduje nad budżetem i jeszcze 
nad in. przedłożeniami rządów. Bę­
dzie tak ciągnął do końca czy do po 
łowy marca. Z tej strony „przełom u" 
obawiać się nic należy, w- najgorszym 
razie burzy w- szklance wody. Może 
się niespodzianie rozpętać burza nad 
głową jakiegoś ministra; mówią w 
związku 7. tym o ministrze skarbu.

Uderzyło wszystkich obeznanych z 
obrządkami parlamentarnymi, że 
wielka mowa inauguracyjna tego mi­
nistra, który pozatym jest wicepre­
mierem. zamieniła się w —  monolog. 
■Wbrew regułom Sejm nie uznał za 
potrzebne przeprowadzić nad mą dy 
skusji, nawet w- mowach do budżetu 
zaledwie o nią potrącono. A była to 
przecież mowa jakby to powiedzieć, 
programowa, projekty stypuluiące 
naszą przyszłość gospodarczą. Bo —  
prawdę mówiąc —  kto dba u nas o 
sprawy gospodarcze? Projektów  i to 
nietylko ze strony ministra nie brak 
ale kto interesuje się icli wykona 
niern? Zaledwie w prasie i to niezbyt 
obfcie.

Natomiast polityką zajmują się

Szare dni
Od poniedziałku do Roboty szare, 

zwykłe dnie robocze. Można być nie­
wierzącym, a jednak jcenić święta 
jako dzień odpoczynku dla ciężko 
pracujących ludzi. Przecież przed k il­
ku laty w-łaśnie socjaliści —  ci paten­
towani „bezbożnicy" —  najsilniej 
walczyli przeciw częściowo przepro 
wadzonej redukcji świąt! Oczywiście 
nie chodziło w le j walce o żadne kwe 
stie religi jne, tylko popmstu o utrzy­
manie wolnych od pracy dni. Choć­
by za cenę utraty zarobku, jak prze­
ważnie się dzieje.

Szkoda tylko, że święta tak kr itko 
trwają. W  tym roku nawet trwały o 
jeden dzień mniej, ileże niedziela 
nie liczy się jako normalne święto. 
Było i minęło, pozostawiając wy­
próżnione kieszenie i niesmak w 
ustach, może po kiepskiej wódce. 
Zaczną się szare dni mitręgi i to przy 
zapowiadanej -silnej zimie. Chociaż 
z tymi zapowiedziami różnie bywa; 
wszak w miesiącach jesiennych zapo­
wiadano nam z różnych stron łago­
dną zimę.

Święta mają też tę dobrą stronę, 
że wprowadzają ruch w  interesach. 
Wszyscy kupcy liczą na ten czas ja­
ko na pewne źródło utargu. Czy się 
w tym roku spełniło!

(Kore.sp. wł. „Krak. Kuriera W iecz.")

wszyscy. Może dlatego, ponieważ do 
tego nie potrzeba fachowego przygo­
towania. Taksamo, jak każdy jest le­
karzem, radząc znajomym, co robić 
w rozmaitych dolegliwościach. —  
A więc polityka przed świętami, w 
święta i po świętach. Można się zało­
żyć, że nawet na przyjęciach świąte­
cznych m ówiło się o polityce. A po­
lityka u nas obraca się około pyta­
nia: co będzie z rządem?

Będzie, powiedzą, co postanowią 
sfery powołujące i odwołujące rząd 
Zdawałoby się, rzecz prosta. Tak jed­
nak nie jest. Są siły działające poza 
normalnymi torami wyznaczonymi w 
konstytucji. Ludzie dobrej woli mó­
wią, nawet, że gen. Składkowski jest 
w takiej pozycji, że może sam decy­
dować o swym losie jako premier. 
Może, ale tego spodziewać się nie 
można. General, który sam mówi, że

działa na rozkaz, nie rzuca stanowi­
ska, na które został, mówiąc stylem 
wojskowym  —  odkomenderowny —  
Szkoda mówić.

Jeżeli więc Sejm me wzbudza za­
interesowania, jeżeli kwestia rządu 
leżj poza kompetencją opinii publi 
cznej, co więc właściwie się dzieje? 
Prawdę mówiąc, nic się nie dzieje, 
szczególnie w polityce. Maszyna, tro 
chę się zacinając, idzie normalnym 
trybem Nad czym więc snuć rozwa­
żania polityczne, kiedy widocznie 
zasadą u góry jest: uaj budi- jak
buwsrio. I to w naszym położeniu jest 
dla większości najdogodniej.

Jur.

Dlaczego tfimpenproietariat hula
Wewnętrzne stosmiki w Państwie, 

wytworzone przez ponurą reakcję, 
rozgrzeszają z najczarniejszej reak­
cji dawną Rzeczypospolitą szla­
checką. a dzieje się to dzięki różnym 
specom od „państwowej roboty" m a­
jących na względzie li tylko osobis­
ty interes-jednostki i klanu.

Hasła nienawiści szerzone przez 
rozwarcholoną młodzież pewnego 
autoramentu, która wnosi palkę te- 
roru, do tego stopnia zaostrzyły sy­
tuację wewnętrzną, że dziś panuje 
nie kryzys a piekło, nie przygniata 
ją  nas kłopoty ale dramaty, właśnie 
dziś kiedy jest lak koniecznem zes­
polenie wszystkich oby wateli w  
pracy dla Państwa.

Szermierze głoszący hasła niena 
wiści wysuwając na plan pierwszy 
w a lk ę  7 za lew em  ży d o w sk im  —  nie
widza niestety w swej krótkowzrocz­
ności innych celów innej pracy, 
innych problemów Nie wódzi ten 
ro/pasany żywioł mroku i fanatyz­
mu —  nędzy--'polskiej wsi, przelewa 
jącej się przez ugory, nie widzi upad 
ku Randki i opanowywanie przem y­
słu polskiego przez obcy pasożytni­
czy kapitał zagraniczny. Jest to jad 
zatruły podawany u nas dzień w 
d/ieii na nowo, w błyskotliwej sta­
nioli i etykietkach najniesma<vniej- 
szych kłamstw i fałszerstw- przez

pseudo-gemaluycli twórców wznoszą 
cych świątynie obłud i oszustw spo­
łecznych —  a zapełnianych przez ku 
glarzy deklamujących fałszywym  dy­
szkantem frazesy patriotyczne, o po­
dobno statystykami udowodnionych 
bogact« ich żydowskich.

Ra, nawet usłużna część prasy, p o ­
święcająca swoje lamy tym fraze­
som, stwarza podwaliny w ielkiego 
moralnego więzienia życia! społecz­
nego chodzi tu bowiem o ogłupianie 
człowieka ulicy, o przyciąganie nie- 
dolatków, półgłówków- 1 półnaliabe 
tów. Przewiędfe. strupieszałe, wyco- 
fane z kursu polskiej polityki wew­
nętrznej kurtyzany, w ten sposób 
chcą za wszelką cenę dać znak ży­
cia o sobie. Nie tak dawno temu 
przebrzmiały" ich odgłosy', którymi 
dowodzili, że polska krew przelana 
w ta jgach  Sybiru posiada inną war­
tość lub inny ciężar gatunkowy niż 
polska krew- przelana w innym mun­
durze na zboczach Karpat, nie mając 
więc nnych problemów poruszają 
problem mni -jszości narodowych, 
zaprzeczając prawo bytowania współ 
obywatelom, zamieszkującym pod 
jednym dachem Rzeczypospolitej. 
Przez podżegawcze, cbamsko-cynicz 
ne wystąpienie swych pupilków któ­
rzy uważają pałki za ostateczny ar­
gument w sporach ideologicznych, 
kompromitują nas w oczach świata

kulturalnego.
Dziś pcha się tą młodzież, na mate 

nikczemne codzienne utarczki ze 
współobywatelami, zamiast wpajać w 
nich najszlachetniejszy ideał, podsta­
wową prawdę, jaką jest równość, 
wolność i sprawiedliwość. Go z tych 
ludzi kształconych na ideologii kłam 
stwa wyrośnie? Jak będą spełniali 
najprym itywniejsze obowiązki swoje 
wobec społeczeństwa i Państwa?

Rzecz jasna atmosfera wytworzona 
wpływami .swobodnie hulającej kol 
tunerji półinteligenckiej, zaciąży kie­
dyś na losach Państwa i zamieni je 
na dziki obóz, w którym wraże siły 
rządzić, się bpdą wedle na.jnieprawdo 
podobniejszych chimer i zachcianek.

5 Czy totalizm naszych politycznych 
karłów' nie widzi tego. że hasła gło­
szone przez nich są otice duchowi 
narodu? ?.c podw'ażyć mogą niezale 
żnv byt państwowy?... Im  chodzi o 
chwilowe oszukiwanie ulicy-, o skap- 
towanie lumpenproletariatu, o sklajst 
rowanie biedoty i rzucenie na zer 
tych. którzy- w tej chwili się me bro 
nią. To, że wychowują świadomie 
podwartaściowe, komedianckie, tchó­
rzliwe sycące sie tradycją najwalecz­
niejszej reakcji związki pałkarzy —  
to ich nie rrażu... im chodzi przede- 
wszystkiem o utrzymanie siebie na 
powierzchni życia politycznego

K. B.

Na dwóch krańcach świata
W ojenka w- Hiszjianii i w Chinach 

toczy się w- najlepsze. Jedni zwycię­
żają, drudzy ponoszą klęski Kto w ła­
ściwie zwycięża, a kto przeciwnie, 
tego dokładnie nie wiemy i to nie 
jest najważniejsze. Ważniejsze jest, 
że świat poza tymi bezpośrednio za­
interesowanymi krajami patrzy się i 
zdobywjąc się na energię —  p;sze 
noty, żądając zadośćuczynienia, że i 
jemu przy okazji coś się oberwało.

Gdyby- tak w ierzyć wszystkiemu, 
co cierpliwy' telegraf czy telefon przy­
nosi z wielkich stolic, możnaby dojść 
do przekonania, że rządzą tam jakieś 
marionetki, które ktoś iony pociąga 
za sziunek. Np. taki generał Franco:

w swoim kraju wieki i potężny, ale 
co 011 znaczy wobec Londynu czy Wn 
szyngtonu? Albo Japonia: bez kw e­
stii wielkie mocarstwo, ale chyba nie 
darów na potęgom światowym, uzbro­
jonym  po zęby i dysponujące góra­
mi złota. V jednak Franco i Japonia 
trzyma ją cały świat w . szachu: musi 
011 tańczyć, jak tamci mu zagrają. 
A .grają przeważnie basem tj. hukiem 
bomb i armat.

Żart iw-oją drogą, a położenie jest 
coraz krytyczniejszc. Mało nas wzru­
szają różne widoki, jakie roztaczają 
przed nami różni politycy na r 1938. 
Nie będzie wojny, powiadają. A ta. 
która już jest? Czy nie oddziaływa

l o k a l u !

ŻARÓW KI o s z c z ę d n o ś c i o w a :
MATERIAŁY ELEKTROTECMNICZNE

przybory ilo d/wonków elektrycznych, transformatorki do 
dzwonków, lampy elektryczne, latarki kieszonkowe, baterie 
elektryczne do lampek kieszonkowych. —  Urządzenia Swiotia 
elektrye/.neso I dzwonków elektrycznych, wszelkie przeróbki

i naprawy. —  Cenv niskie.

§ LIM'
(D rm b itz e r ) (Wejście od ulicy Senackiej). Nr. telefonu 1 dż-ii.ś,

Montaż larup przj przeprowadzkach. — Reklamy neonow do wystaw-

ona choć!)}- pośrednio »a  dalekie kra­
je, które może są nawet w tym bra 
niu się za łby niozainteresowane? A 
zresztą doświadczenie uczy że wszech 
wiedzący dy plomaci także nic nie 
wiedzą, przynajmniej często się m y­
lą. Przypom nijm y sobie: czy na no­
wy rok 1914 nie czytaliśmy zapew­
nień, że n 1 horyzoncie niema żad 
nych chmurek, mogących być pow o­
dom zaniepokojenia? A w parę m ie­
sięcy pojaw iły się takie chmury, że 
biło i lalo z nich przez przeszło 4 
lata!

Nie prorokujemy, że i w r. 1938 
pow-tórzy się ta historia. Poco pro­
roctwa, kiedy ci. którzy chmury spro 
wadzają, sami nie wiedzą, jak i skąd 
te się biorą, a całkiem nie w-iedzą. 
kiedy piorun z nich w-ypadnie. Dy 
ptomacja jest mądrą tylko na dy 
stans. Gdy się je j bliżej przypatrzeć, 
zobaczy się wydęty wór, z którego 
sypią się na świat niespodzianki, któ­
re i rila niej są —  niespodziankami.

Złóż datek 
Pomoc Zimowa
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Na marginesie wileńskiego wyroku
Jesteśmy po świętach Możn™ bea, 

specjalnego leka o... powrócić do 
tcznaiu, który nie tak rychło przesta­
nie absorbować niezależną opinię pu­
bliczną. Na szpaltach przedświątecz­
nych pism widnieją tłustym drukiem 
wyryte słowa: Demniński i Jędrycho- 
wski skazani na 4 lata więzienia z 
utratą praw obywatelskich na 5 lat...

Słowa przyobleczone w czarne 
czcionKi drukarskie— cztery lata, to 
d?a jednych niby piękny sen o ra j­
skim życiu, a dla drugich tragedia 
życiowa; gruźlica, piekło, może i ko­
niec żywota.

Istotny oskarżyciel, ten eo ich pal­
cem wskazywał ze swoich szpalt, co 
zapragnął wyręczyć oficjalnego pro­
kuratora, załamał się w  swoim su 
mieniu: przepraszam jeśli was obra­
ziłem lub w czymś dokuczyłem, kaja 
się pan Cat w „Słowie" wileńskim. 
Zapóźno panie Mackiewicz. W  ten 
sposób sumienia nie uspokoisz! Ta 
spowiedź publiczna może zaświad­
czyć o pozornej uczciwości politycz­
nej, ale ona nie zmaźe tych sromot­
nych, pierwszych zarzutów, które sta 
ły sie przyczyną i podstawą publicz­
nego aatu oskarżenia, a w konsek 
wencji czterecn lat więzienia. Tylko 
pan, panie Cat-Mackiewicz jesteś 
moralnym sprawcą nieszczęścia, w  
które popadli młodzi ludzie, tylko 
pan rozpętałeś tą nieludzką kampa­
nię i wytworzyłeś atmosferę, która 
dała oręż do ręki oskarżycielowi pu­
blicznemu. Spóźniony jest i n*eszeze- 
ry pański żal. Opinia publiczna już 
dawno osądziła pański gest znęca­
nia się nad ludźmi, którzy siedząc w 
więzieniu nie mogli panu odpowie­
dzieć, nie mogli się bronić.

Ale nie o to w tej chwili chodzi.
Dembińskiego 1 Jędrychuwskiego 

uwolniono od hańbiących zarzutów, 
jakoby dążyli do zmiany granic pań­
stwa poisuiego, wchodzili w  porozu­
mienie z partią komunistyczną, dzia-

lali z chęci zysku lub zrobienia K a ­

riery nawet. Ostatnie, gorące słowa 
Dembińskiego, który zaklinał się na 
wszystkie świętości, źe nigdy nie 
miał zamiaru kwestionować granic 
państwa polskiego, spotkały się z 
wiarą ze strony Sądu. lhvierzo«ao tak 
że Dembińskiemu i Jędrychowskiemu 
że nie wschodzili w porozumienie z 
partią komunistyczną. Słyszycie —  
wy, kiórzyśeie z łamów waszej reak­
cyjnej, faszystowskiej prasy z panem 
Calem na czele, przypisywali młodej 
grupie wileńskiej współdziałacie z 
komunistami.

Ostał się tylko jeden zarzut: czy­
nienie przygutowań do zmiany prze­
mocą ustroju państwa polskiego —  
pisze „Kurier Wileński" —  Powtarza 
my głośno: p r z y g o t o w a n i a  d o  
z m i a n y  p r z e m o c ą  u s t r o j u  
p a ń s t w a  p o l s k i e g o .

Z a t o Dembiński i Jędrychowsbl 
otrzymali cztery lata więzienia.

Żądaniu pana prokuratora stało 
się zadość!

Wyroku nie wolno krytykować. 
To też wyroku nic krytykujemy, tym 
bardziej, źc nie jest on jeszcze pra­
womocny. Jeszcze może nyć zmienio­
ny! Ale...

Na wiecu „Ealanglstów" w cyrku 
warszawskim, głośno krzyczano o 
„przełomie narodowym" o dążeniu 
do zmiany przemocą ustroją państ­
wa polskiego, o... gruntownej prze 
budowie i wprowadzeniu ustroju hie­
rarchicznego w Polsce... poprzedzo­
nym chyba nocą św. Bartłomieja.

Panie Cat-Mackiewicz, specjalisto 
od tych spraw, krótkie pytanie: czy 
w tym wypadku zachodzą znamiona 
przekroczenia art. 96 w związku z 
art. 93 par. 2. k. k., czy nie? Prosimy 
o stanowczą odpowiedź: tak, czy nie?

Pąna Dembińskiego i Jedrychow- 
sklego (o innych oskarżonych nie 
wspominamy) Sąd uwolnił od za­
rzutu współdziałania z komunistami, 
ale —  o ile nas pamięć nie myli —  
panów oenerowców, pobratymców 
„Falangi“, minister spraw wewnętrz-

*f iemiecfcle #

do

W  A  F i  E & Ł
Kraków, Rynek Gł. 6.

Propaganda w stosunkach między 
narodowych odgrywa obecnie ogrom 
ną rolę a powszechnie uważana jest 
za niekrwawą wojnę.

Niemcy na propagandę wydają ol 
brzymie sumy, doceniając je j donios 
łe znaczenie^

W edług inform acji pism angiels­
kich, Niemcy wydały na propagan­

dę zagraniczną 20 m iljonów funtów 
szterlingów.

Na usługach tej propagandy jest 
3.300 czasopism, 548 nazistowskich 
organizacji i przeszło 27.000 ludzi.

Propaganda ta opłacana musi być 
dewizami, których brak daje się Nie 
mcom coraz to dotkliw iej odczuwać.

Howa umowa hart$Powa
B&sMtz&i&ąg feUesm c o  nas es Mestsaseesief

BUKARESZT w grudniu..
W  Bukareszcie zakończone zosta­

ły w tych dniach obrady mieszanej 
komisji rumuńsko - niemieckiej, któ 
re odbywały się w myśl postanowień 
zawartej w roku 1935 konwencji ha 
ndlowej.

Rokowania trwały pięć tygodni,

ponieważ w rokowaniach nad rewiz 
ją konwencji, wymianą towarów i 
nowych rozrachunkach natrafiano 
na poważne trudności.

Ostatecznie jednak osiągnięte zos 
tało porozumienie i komisja mogła 
ustalić kontyngenty aż do 30 wsześ- 
nia 1038 roku.

nych zrównał z komunistami. Na je­
dnej postawił ieh platformie, a więc 
na tej, na której Sąd nie zoczył Dem­
bińskiego i Jędrychowskiego.

Dembiński i Jędi yehowski skazani 
zostali na cztery lata.

Wrogo usposobiona dla oskarżo­
nych prasa wileńska skwalifikowala 
ten wyrok jako surowy. Nawet pan 
Cal musiał to przyznać: sucowy® 
Wystąpienia „Falangowców", ich 
ustawiczne nawoływania do ..przeło­
mu narodowego", ich odgrażanie się, 
że będą tak długo bić aż poniji 
swych wrogów, że „zniszeu; wozyst 
kie partie" przypominają do żywego 
te „konstytucyjne" „legalne" metody 
„działalności" politycznej przy pomo 
ey których gdzieindziej naszło się do 
zmiany ustroju i władzy...

Pan Piasecki, pan Rutkowski i inni 
„wodzowie" korzystają w całej pełnił 
z praw publicznych, obywatelskich ł 
honorowych. Głoszą hasła, któro 
w ;aie, a wcale n»e rażą pana Cata- 
Mackiewieza.

Nie tylko zresztą jego.
Jeszcze dźwięczy w  uszach sziocŁ 

żony Dembińskiego i stoi przed oczy- 
ma nlada twarz zemdlonej Jedrycho 
wskiej.„ pisze po „yroku p. Lemiesz 
w „Kurierze Wileńskim".

A pan Piasecki dalej nawołuje do 
zmiany ustroju gwałtem^.

S T E R

LABORAT CJJEM. KOSMET.

. D O S I R Ć * '
(dawn. II. Pessi W iedeń) 

poleca PT. Inst. Koi met.

W yk wintne preparaty:
•

Lotiony
Kremy

Maseczki
Depilatory

Pudry

ŻĄDAĆ BEZPŁ. W ZORÓW  

LABO R AT „DOSI RE" 
KRAKÓW, J. Li*A 5 teł. .159-23.

Wesele w krćiju zorzy pćfi ocnei
O s t i b l f ł f e  f o & j - i u ś  © * c

Listonosz przyniósł zawiadomie­
nie o zaręczynach. Posypały się w od 
powiedzi powinszowania i życzenia, 
rozpoczęły się odwiedziny znajo 
mych, przyjaciół, ciotek, wujów i ku 
zynów.

Nastał dzień ślubu, zapłonęły świa 
tła, zabrzmiały organy, wym ówiono 
sakramentalne „tak i skończyła się 
uroczystość, towarzysząca najpoważ 
niejszej chwili życia.

W  SAMOTNOŚCI TENDRY

Jak prostą w gruncie i nieskompli 
kowaną jest uroczystość zaślubin w 
kulturalnych krajach. W  zupełnym 
przeciwieństwie pozostają „obrzędy" 
poprzedzające uroczystość weselną 
rp. u koiiaRÓw w północnej Syberii 
m wybrzeżu morza Lodowatego

Podczas mojego pobytu we W łtr 
dyvosloku poznałem wykształcone­

go loi iaka, doktora Arigtutu, który 
ukoń-zył studia medyczne w Irkuc­
ku.

Pcw.eg# razu rozmowa między 
nami zuzła na temat zwyczajów  we 
setnych i różnych ludów.

Dr. Arątut utrzymywał, że szczep 
jego ZĄfrifcszkujący tundrę, w yróż­

nia się po *izi.ś dzień osobliwością 
obrzędów, loprzedzających Zaślubi­
ny

-w y*ia je  . pozostały dotychczas 
nieznane świauf Donieważ uczeni.

badający życie plemion dalekiej pół 
nocy, przebywają na tundi ę w  lecie 
jako porze najodpowiedniejszej do 

podróży przez różne kraje.
Koriacy zaś zawierają zw iązki mał 

żeńskie zwykle w zimie. W  ten spo 
sób europejscy badacze tracą moż­
ność zapoznania się z momentem 
pierwotnego życia, będącym istną ko 
palnią osobliwości dla etnografa.

Gdy młoda koriacka piękność 
zwróciła na siebie uwagę ziomka „za 
kochany" udaje się do ojca umiłowa 
nej, który domyślając się celu w izy 
ty, podejmuje gościa herbatą i goto 
waną zawartością żołądka renifera, 
stanowiącą ulu meny przysmak koria 
ków.

Po długiej rozmowie na obojętne 
tematy konkurent zapytuje, ile reni­
ferów  otrzyma w posagu jego w yb­
rana oraz jak wysoko ocenia przysz 
ły teść swą córkę.

Otrzymawszy informacje, młodzie 
niec żegna się z wyszukaną grzecz­
nością, o ile żądana od niego zapła 
ta nie wydała mu się zbyt wysoka, 
szuka rozmowy z dziewczyną.

Po kilkakrotnym uchyleniu się od 
spotkania dziewczyna zjaw ia się w 
końcu w umówionym miejscu i mło 
dzieniec „oświadcza się"

Gdy dziewczyna godzi się na pro 
ponowany związek, daje młordzieńco 
w i cienką plecionkę ze skóry renife

ra i odchodzi szybko.
Od tej chwili rozpoczyna się 

dla młodzieńca okres zupełnie niewe 
soły, według naszych pojęć. Naza­
jutrz po „zaręczynach" przenosi się 
do domu przyszłego teścia i pracuje 
dla niego przez 3 - 5 lat, a czasami 
dłużej, aby odrobić okup za żonę.

Prze zcały czas „odrobku" trakto­
wany jest, jako obcy. Po „uiszcze­
niu" okupu wyznacza się dzień zaś­
lubin.

CEREMONIA ŚLGBNA

Gdy nastąpił ten dzień, nie będą­
cy właściwie dniem, ponieważ koria 
cy żenią się zimą, czyli w  czasie po 
larnej nocy, oblubienica przyslraj3 
odświętnie dom rodzicielski Szykuje 
sie wspaniała uczta mięsna.

Przed wejściem do domu uśmier­
ca się kilka psów przez powieszenie 
na wkopanych w śniegu słupach

Jest to ofiara błagalna. Rozlega się 
bicie w w ielki bęben w  celu zwołania 
wszystkich członków szczepu.

Do domu wchodzą jedynie krew ­
ni m łodej pary i rozmieszczają się 
w  przedziałach, na jakie dzieli się 
każdy koriacki dom za pomocą zas 
łon ze skóry renifera.

Ponownie rozlega się bicie w bę­
ben i zjaw iają się siostry oraz przy 
iaciółki oblubienicy każda z prętem 
w ręku i stają u wejścia d okaźdego 
przedziału:. Pręty zostają uprzednio 
poświęcone przez szamana.

Bijący w bęben zaczyna śpiewać, 
a właściwie nucić smutna meladię

Nastaje głębokie milczenie. Zasł® 
na u wejścia podnosi się i młodzi 
wchodzą do domu w towarzystwie 
obwieszonego dzwonkami szamana 
witani przez zebranych gości okrzy­
kami i śpiewem.

Nagle na znak szamana oblubieni 
ca biegnie ao najbliższego przedzia­
łu.

Rozpoczyna się dzika gonitwa, w 
której biorą udział wszyscy zebrani 
nie wyłączając dzieci i psów.

Oblubieniec chce schwytać przysz 
łą żonę, obecne zaś kobiety starają 
sie ułatwić je j ucieczkę, rzucając 
przed goniącym skóry i rzemienie, 
przytrzymując zasłony i bijąc go trzy 
manyrai w rękach prętami.

CZEGO SIĘ N IE  CZYNI 
D LA  MIŁOŚCI

Goniący wpada wkońcu do ostat­
niego przedziału, gdzie schował się 
młoda,panna która pozwala się te- 
razschwytać bez sprzeciwu. Jest to 
ostatni akt ślubnej ceremonii. Mło­
dzi są od tej chwili małżonkami.

Czasami zdarza się, że młoda pan­
na nie daje się schwytać w ostatnim 
przedziale, lecz ucieka na pole,

Ten manewr powoduje dla oblu 
bieńca nieprzyjemne skutki w pos 
taci przedłużenia pracy na okup na 
rok lub dwa, pwceym powtarza się 
ceremonia ślubna.

Czegóż jednak nie uczyń: młody 
koriak, aby zdobyć ukochaną 5tob»

U. BOEM SCH.



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

F rzeciw rządom gen. Franco
W  rn. V ittoiia, znajdującym się 

na terytorium podległym władzy gen 
Franco, pojaw iły się na murach pla­
katy oraz rozrzucono na chodnikach 
ulotki, nawołujące do powstania 
przeciw  rządom gen. Franco oraz cu 
dzoziemskim okupantom.

Policja  i wojskowi aresztowali ka­
żdego, kto zatrzymał się przed plaka 
tem dla przeczytania go lub kto pod 
mósf z ziemi ulutkę.

W  Tetuanie aresztowano przewód 
cę Marokańczyków Abdełataha T o r­
resa.

Jest on oskarżony o wywołanie ro

zruchów, za co już wielu Arabów u- g gen Franco, znaleziono ciało zabite- 
więziono. go oticera, który poległ od kuli kara-

W  koszarach w  San Rocąue, rów binowej. W ładze śledcze poszukują 
nież na terenie podległym władzy 5 mordercy pomiędzy marynarzami.

§0 proc, nieletnich przesiępciw w Niemczech
Oficjalna staiysryka przestępstw 

w Niemczech wykazuje, że w 42 w iel

należy do Hdler-Jugend!
Kich miastach Niemiec z Berlinem 
na czele ukarano w roau 1933 —

REKORDOWE rfcMPO APELACJI
ww s§»G*m m i& s s t e c .  '§'M.uaairamn®$€S®iqj&

W  dniu 29 hm. odbęazie się w Są­
dzie Okręgowym w  Warszawie, jako 
Odwoławczym sprawa adwokata 
Szumańskiego, skazanego, jak w ia­
domo wyrokiem  Sądu Grodzkiego z 
dnia 27 listopada za znieważenie Mi 
nisierstwui Sprawiedliwości i władz 

wymiaru sprawiedliwości, Ministra 
Grabowskiego Dyrektora Departa­
mentu Min. Sprawiedliwości dr K ry 
chowskiego oraz wiceprokuratora p. 
Piotrowskiego na łączną karę 6 rnie 
sięcy aresztu i 1500 złotych grzywny 
z zamianą w  razie nieściągalności na 
I miesiąc i 2 tygodnie aresztu.

Jeżeli zważymy, że od dnia ogło­
szenia do terminu rozprawy apela­
cyjnej upłynął zaledwie jeden m ie­
siąc, musimy przyznać, że sprawa i- 
dzie w rekordowym tempie, jak na 
nasze stosunki.

Sprawa sama w sobie budzi zrozu 
miałe zainteresowanie w szerokich

kołach prawniczych i niepcawni- 
czych.

Działacz Stronnictwa Ludowego 
dr Tabisz skazany został przez Sąd 
Okręgowy w  Gzortkowie na dwa la­
ta w ięzienia w  związku ze sprawą 
strajku chłopskiego. Jednocześnie 
wszakże sąd zarządził wypuszczenie 
dr Tabisża na wolną stopę aż do cza 
su apelacji.

Mimo to di Tanisz został tegoż dnia 
aresztowany ponownie we Lw ow ie 
zaraz po opuszczeniu pociągu i to z 
polecenia prokuratora tegoż sądu o- 
kregowego w  Gzortkowie. P. proku­
rator sądził, że zachodzi... „obawa u 
cieczki“
Sprawą zainteresowały się, jak nas

Co i  Dyrekcją kolejową
w Chełmie?

W arszawa (lei.) W  najbliższym 
czasie wyasygnowana ma być kwota 
11 m ilionów złotych na dokończenie 
budowy gmachów dyrekcji P. K. P.

w Chełmie Lub. Przeniesienie dyrek 
cji ko lejow ej z Radomia do Chełma 
przewidywane jest ostatecznie na je­
sień 1939 r

informują, wyższe władze sądowe. 
Orzeczenia i zarządzenia Sądów O* 
kięgow ycłi obowiązują bowiem —  
według ustroju sądownictwa polskie 
go —  i prokuratorów.

7.401 przestępców z pośrod m łodzie­
ży. w  roku 1935 —  8.138, a w  roku 
1936 —  aż 9.944

Za kradzieże ukarano w  roku 
1934 —  2.650 osób z kół młodzieży, 
a w roku 1936 —  3.195.

Za przekroczenia przeciw obyczaj 
ności 215 w roku 1934, a 568 w  ro­
ku 1936.

W  domach poprawczych zamkmę 
to w roku 1934 —  4,921 nieletnich, »  
w roku 1935 —  9.055.

90 procent z pośród tych wszyst­
kich przestępców należy do .. H itlei- 
.Tugendl

(Dane powyższe zaczerpnięto z 
francuskiej agencji ,,Espane“ ).
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B. kajzer Wiltidm wraca z Holandii do ttiemlac
saB&nai&ci&i zegneSzi s»#<ę n u  n n w r& t

Berlin —  Duże poruszenie w ko­
łach politycznych wywołała w iado­
mość, że eks- cesarz W ilhelm , zwró­
cił się do rządu niemieckiego z proś­
bą o zezwolenie na jego powrót do 
Niemiec, gdzie chciałby spędzić ostat 
nie lata swego życia.

W iadom o, że po ucieczce zagrani 
cę w  listopadzie 1918 roku, kajzer 
W ilhelm  zamieszkał w Holandii na 
zamku wr Doorn, gdzie mu zwycięz- 
ka koalicja wyznaczyła miejsce po­
bytu pod warunkiem nieopuszczania 
zamku.
W ilhelm  istotnie poza obręb Doorn 
się nigdy nie wydalał: Tam przyjm o­
wał delegacje i swoich mężów zaufa 
nia. Nieraz marzył o powrocie do 
kraju, lecz nigdy nie zdołał swych 
zamierzeń urzeczywistnić.

Sytuacja nie uległa nawet zmianie 
przy objęciu władzy przez narodo­
wych socjalistów, którzy wszelkie za 
mysły o powrocie do cesarstwa ab­
solutnie wykluczali.

Do Niemiec wrócili wprawdzie nie 
którzy w ielcy książęta Hohenzoller 
nowie, niektórzy z nich wstąpili 
nawet do partii hitlerowskiej, zaw­
sze jednak poddawali się całkowicie 
zasadom reżimu

Obecny akt ze strony starego eks- 
cesarza, którego traw i aostalgia i 
który czuje zbliżający się swój ko­
niec, wprowadziła rząd hitlerowski 
w nieprzyjemną sytuację.

W  kołach rządowych panuje prze­
konanie, że państwa koalicyjne nie 
będą się sprzeciwiały powrotowi W ił 
helma, dzisiaj już dosyć zniedołężnia 
tego. W  samym rządzie panuje dla

powrotu tendencja przychylna
Rząd gotów jest zgodzić się na ze­

zwolenie na przyjazd W ilhelm a i 
pozostanie w kraju pod warunkiem 
jednak złożenia jeszcze raz oświad­

czenia rezygnując z wszelkich praw 
do. tronu Rzeszy i zapewnienia, że 
powrót nie spowoduje żadnych poli­
tycznych, międzynarudowych i we 
wnętrznych incydentów.

3Stó*M n rtfiM  ROZMOWA OJCA Z 5YKEM
fts, J P sz - u z u g ń sh i  nm  z& m & iu  fc s ią s i^ c e g sn  w  ̂ szczc/me

mu władze polskie umorzyły docho­
dzenia karne i udał się natychmiast

Katowice (tel. w.ł.) Do Pszczyny 
przybył najstarszy syn lcs. Pszczyń­
skiego ks. Henryk, przeciwko które- 1

i * - . . .

Oburzanie niewiast r.a medale
wysługi

i na zamek książęcy, gdzie spotkał się 
| ze swym ojcem.
i Również i tym razem spotkanie oj

! ca z synem miało przebieg dramatyc? 
ny i trwało jedynie 10 minut. Ks. 
Henryk upomniał się o swój majątek 

{ jednak stary książę nie chciał o typ 
nic słyszeć. Toteż syn opuścił peś 
piesznie zamek i w towarzystwie nr 
Wolkensteina odjechał samochodem 
Podobno miał łzy w oczach.

l)o  premiera Sławoj • Składkow 
skiego przybyła onegdaj zrozpaczo­
na, otyła jejmość, urzędniczka pań­
stwowa, składając stanowczy pro­
test przeciwko nadawaniu orderów 
za długoletnią służbę.

Po wielu burzliwych, łzami zakra­
pianych słowach, oświadczyła wresz­
cie, że ewentualnie na bronzowy mc 
dal może się zgodzić (10 lat służby), 
choć i to krzywda —  ale stanowczo 
nie zgadza się,.; by ją dekorowano 
medalem srebrnym niech zaś Bóg 
uchowa od klęski złotego odznacze­
nia (30 lat służby).

Premier zapytuje ile ma lat.
Koipuleatna urzędniczka, rumie­

niąc się po uszka odpowiada cichut­
ko:

—  Coź za niedyskretne pytanie 
gentelmena!..

—  A czy pani zamężna?.,r
—  Panną jestem... W  rozkwicie 

wieku!...
Czyż nie słuszne oburzenie niewia 

sty na tak dyskredytujące odznacze­
nie? Stanowczo kobiety powinno się 
dekorować od zlot\rch medali począ 
wszy a skończ1, wsz u na żelaznych.

mmmm

Żądać oferl
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W torek. Młodzian, męcz.
Środa: Tomasza.

TE A T R  IM . i .  SŁOW ACKIEGO
Dziś we wtorek dany będzie świetny utwói 
znakomitego pisarza Zygmunta Nowakow­
skiego „Gałązka rozmarynu" . W  sztuce 
opracowanej scenicznie przez autora udział 
biorą: T. Suchecka, J. Korecka, Klońska, 
tV. Niedziałkowska, H. Bielska, M. Jawor­
ska, T. Białkowski W . Biegański, T. Bur­
natowicz, S. Czajkowski, K. Fabisiak, J. 
Kaliszewski, T. Kondrat, W.. Macherski, Z. 
Modzelewski W . Nowakowski, L. Ruszkow­
ski, K. Szubert, W. Woźnik, R. Wioński i 
cały męski zespół artystyczny naszegc te- 
atrn.

Plan przedstawień: 
Poniedziałek: „Gałązka rozmarynu 
Wtorek: „Gałązka rozmarynu"
Środa: „Gałązka rozmarynu".

REPERTU AR KIN
ADRIA Skłamałam 
APOLLO Królowa Przedmieścia 
ATLANTLłC : Trafalgar i Nieznośna tlzie 

wczyna
BAGATELA Szesnastolatka 1 rewia Owia 

zda Bagateli
DOM ŻOŁNIERZA: Dorożkarz Nr 13 
PROMIEŃ Władczyni puszczy 
STELLA: Czarny orzeł 
SZTUKA: Buziaczek 
UCIECHA; Książę i Żebrak 
W ANDA: Dziewczęta z Nowolipek 
FOTOPLASTIKON: Riwiera rumuńska

§teatB * u
Środa 20 grudnia

13.45 Muzyka 14.50 Muzyka 14.46 Łhwil 
ka pytań 16 Skrzynka językowa 16.15 ..Ra­
dujcie się narody" kolenay 17-15 Recital 
wiolonczelowy 17.50 Pogadanka prawnicza 
18.20 Filiph, Filiph iazz 18,50 Sprawy spo­
łeczne 10 „Autorki" 19.20 Recital śpiewa­
czy 19.35 „Cieszkowski" odczyt 20 Recital 
skrzypcowy 20.30 Kto nas wychowuje 21 
Koncert Chopinowski 21.45 Piękno mowy 
polskiej 22 Koncert rozrywkowy 23 Muzyka

W  NIEMCZECH KRADNĄ  
ŻYW NOŚĆ 

Tuż przed świętami w śródmieściu 
Berlina dokonano niezwykle zuch­
wałej kradzieży. Złodzieje zdołali 
niepostrzeżenie uprowadzić stojący 

na ulicy samochód ciężarowy pew ­
nej f irmy, zawierający kilkanaście 
centnarów kiełbasy, gęsiny i innych 
artykułów żywnościowych

Kraków do wieczora...
Bezczelny napad na przechodniów

na ulicy św. .lana w Krakowie
Było to o godzinie 20.30 Ulica św. 

Jana, jedna z najspokojniejszych 
j ulic śródmieścia była cieha jak zw y­

kle. P ized  kamienicą opatrzoną Nr. 
13 stało sobie trzech mężczyzn.
I  nic nie zapowiadało jakiegoś tragi­
cznego finału owej przyjacielskiej 
pogawędki.

Aż nagłe z rogu ul. św. Tomasza

ukazała się wataha licząca około 20 
osób. W szyscy w czapkach studenc­
kich i wszyscy ubrojeni w kastety.

Wataha ta solidarnie w 20 ludzi 
runęła na 3 bezbronnych onywateli- 
Żydów  i zaczęła się masakra — go­
nitwa aż do Rynku Gł

Za chwilę wszystko się skończyło. 
Ty lko owi trzej obywatele-Żydzi o-

deszli do domu ciężko poturbowani 
—  a za sprawcami napadu nikt nie 
gonił, mimo że na ul. św. Jana pod 
N i 13 znajduje się Komisariat P. P

Może byłby już czas, ażeby odnoś­
ne czynniki, w kroczyły nareszcie e- 
nergicznie w ulice Krakowa, Ty lko  
celem utrzymania spokoju na nich. 
Nic w ięcej!

Proces przeciwko mordercy
»Voz# ?go P, P. ip. ICopcitczyńs&je^^

Przed kilku miesiącami głośnym 
echem odbiła się w  Krakowie spra­
wa zabójstwa policjanta Kopaczyń- 
sk.ego i ciężkiego postrzelenia post. 
Hołdy przez znanego bandytę Arona 
Schwarza.
Powyższy wypadek w yw ołał wstrzą 
sające wrażenie w Krakowie, obec­
nie zaś odbędzie się rozprawa kar­
na pozostająca w ścisłym związku 
z w yżej opisanym wypadkiem

I tak na ławie oskarżonych Sadu 
okręgowego w Krakowie zasiądą Bro 
nisława Banasiewicz, Helena Dąbro­
wska i Zofia  Szumna, które oskarżo­
ne są o to, że ukrywały w swym mie 
szkaniu poszukiwanego przez w ła­
dze sądowe, a zbiegłego z w ięzienia 
rzeszowskiego bandytę Arona 
Schwarza.

T ło  sprawy przedstawia się nastę­
pująco:

Rankiem, dnia 13 września 1937 r. 
dwaj posterunkowi PP. śp. Stanis­
ław Kopaczyński i Hołda udali się 
do mieszkania Dąbrowskiej Heleny, 
celem zatrzymania je j męża.

Po wejściu policjantów okazało 
się, że poszukiwanego Dąbrowskiego 
niema, natomiast w mieszkaniu znaj 
dował się jakiś mężczyzna, który po­

dał się za Brenera, handlarza by­
dłem, lecz nie posiadał przy sobie ża­
dnej legitymacji. W obec powyższego 
posterunkowi polecili rzekomi mu 
Brenerowi udać się z nimi do W ydzia  
łu śledczego.

Brener przeprowadził jakąś roz­
mowę szeptem z Banasiewiczówną i 
wyszedł z posterunkowymi. W  pobli­
żu W ydziału śledczego Brener wyjął 
nagle rewolwer i zastrzelił posterun 
kowego Kopaczyńskiego, a nadto cię 
żko postrzelił posterunkowego Hoł 
dę Podczas na prędce zorgamzowa 
nego pościgu został on zastrzelony.

Głośna ta sprawa pociągnęła za

sobą również sprawę sądową prze 
ciwko wspomnianym na wstępie, Ba 
nasiew-iczównej, Dąbrowskiej i Szum 
nej, które miały ukrywać w swym 
mieszkaniu zbiegłego z w ięzienia 
Schwarza, a nadto akt oskarżenia za 
rzuca osk. Banasiewiczównej, że o- 
na właśnie dała do rąk Scnwarza 
bron palną, z pomocą której dokonał 
morderstwa.

Rozprawie, która oabędzie się w 
dniu jutrzejszym przewodniczyć bę­
dzie s. o. dr Bobilewicz, oskarżać bę 
dzie prokurator Kindler. Oskarżoną 
Banasiewicz broni adwokat dr Ber­
nard Płes70wski.

Komitet zabawowy przy Związku Żydów Uczestniku w 
Walk o Niepodległość Polski w Krakowie zawiadamia

 —  że .----- —

O f i r o c z n a  Z a . j a w a  Z w i ą z k o w a

z której dochód przeinaczony jest na dożywianie dzieci 
odbędzie się w lokalu Związku, Rynek Główny 12/11 p

w s sL o l ę Jn ia  1 stycznia I&3S o  gJodzL 21 ^

ZWYCIĘSKIE ZAKOŃCZENIE STKJUK0
OKUPACYJNEGO W FIRMIE "ZRCŁERGER V WIELICZCE

Jak już donosiliśmy w fabryce 
garbarskiej Pelbergera irwał stiejk 
okupacyjny od kilku tygodni, ponie­
waż wszelkie konferencje z pracoda 
dawcą wT Insp. P r.'n ie  przynosiły po 
myślnego rezultatu skutkiem uporu 
fabrykanta, który nie chciał pod­
nieść stawek głodowych zarobków 
robotniczych a nawet używał róż­

nych „sztuczek" ażeby zgnieść strej- 
kujących.

Natrafiwszy jednakże na zdecydo 
waną postawę strejkujących fabry­
kant zwołał konferencję w  Insp. Pra 
cy, gdzie podpisał umowę zbiorowa 
na 1938 r. i przyznał robotnikom gar 
barni 40 proc. podwyżki oraz polecił 
wypłacić świąteczne zaliczki.

Akcją strejkową kierowali przed­
stawiciel Centr przem. skórzanego 
Bulkiewicz oraz delegat Rady Zawo­
dowej sekretarz Cekiera.

Zwycięzkie zakończenie strejku 
robotnicy uczcili uroczystym zebra­
niem partyjnym na którym wyrazili 
pełne zaufanie PPS. i podziękowa­
nie za wydatną pomoc w ciężkich 
d.uach strejku.

Przeganiał kocioł...
Tygodnik pt. „Merkuriusz Polski 

Ordynaryjny", prócz tego. że wszę. 
dzie węszy masonów i żydu-komunę, 
zajmuie się również wyłapywaniem 
po prasie rozmaitych ga ff i wpadun 
ków.

Owszem, nie można powiedzieć, 
—  cel szlachetny i praca zbożna, zwła 
szcza gdy zdamy sobie sprawę,, jak 
niechlujnie są redagowane nasze ko 
chane rodzime gazety i gazetki.

całe dni w laboratorium..."
Nagroda była wręczona w stołecz­

nym mieście Abydos, a w  uroczysto­
ściach wzięła udział Szydre z Iloru- 
sem.

W zmianka o Horusie, Abydos i o 
Szydre ma być oczyw iście złośliwym 
wykpieniem „Krakowskiego Kurie 
ra W ieczornego" i dowcipnym ..prze 
jechaniem się" po nim za to, że niby 
biedak może pisać takie głupstwa,

Niemniej jednak, gdy komuś wy- jak historie o istnieniu jakiejś na gro
pominą się jakąś gaffę, to nie można 
przy tym popełniać ga ffy  —  jeszcze 
większej.

A  to właśnie od czasu do czasu zda 
rza się „Merkuriuszowi Polskiemu 
Ordynaryjnemu". M. in. ostatnio w 
iegc. „Fraszkach" ukazała, się nastę 
pująca notatka:

W  „Krakowskim  Kurierze W ie ­
czornym " wspomnienie o Piotrze 
Curie:

„Curie właśnie otrzymał nagrodę 
Ozyrysa za odkrycie radu. Spędzał

dy Ozyrysa". „Nagroda Ozyrysa" —  
dobre sobie, co? Przecież Ozyrys to 
był jakiś bóg egipski, czj tam inny, 
i jeśli nawet by ustanowił kiedyś ja 
kąś nagrodę, to niby skądby tu się 
wziął Curie? Gdzie Rzym —  gdzie 
Krym? Co ma piernik do wiatraka, 
ha?

Powyższą fraszkę „Merkuriusza" 
przedrukowało nawcl zaraz na dru­
gi dzień „ABC.‘\, bez żadnych wpraw­
dzie własnych komentarzy, ale za to 
pod wi-raownym i niezwwkle kąśli­

wym tytułem: „Cenna nagroda".
Tak, tak... Oczywiście.
Tylko —  że kochany „Merkuriusz" 

wraz z „A B C " zapomnieli, że nagro 
da imienia wprawTdzie nie „O zyrysa" 
ale Osirisa (czyt. „O zirisa") napraw 
dę istnieje i naprawdę została swego 
czasu przyznana Piotrow i Curie.

M ianowicie żył sobie w-e Francji w 
lidach od 1828 do 1907 niejaki Da­
niel Osiris, bogaty bankier pochodzę 
nią* żydowskiego, znany zresztą f i ­
lantrop.

On to przeznaczył większą część 
swego olbrzymi -go majątku na . in ­
stytut Pasteura w Paryżu i ufundo­
wał nagrodę swego imienia, przezna­
czoną dla wybitnych uczonych i w y­
nalazców-. I właśnie taką nagrodę i- 
mienia Osirisa m. in. otrzymał P iotr 
Curie za odkrycie radu.

Kto nie w-ierzy. niech zaglądnie do 
pierwszej lepszej encyklopedii, gdzie 
znajdują się odpowiednie w-zmianki 
o Danielu Osirisie i o jego nagro­
dzie

W ynika więc z tego wszystkiego, 
że nie „Krakow ski Kurier W ieczor- 
ny“ popełnił gaffę i ubrał się w ośle

| uszy (prócz tego może, że mógł na- 
I zwisko Daniela Osirisa napisać bar-

i dziej poprawnie), lecz „Merkuriusz 
Polski O rdynaryjny" do spółki z „A. 
B. C.“ .

Nie jest to oczywiście żadną hań­
bą nie wiedzieć, kim był Osiris, oraz 
czy istnieje nagroda jego imienia, 
brzydko jest jednak, gdy ktoś ta ig­
norancją popisuje się publicznie i, 
co gorsza, nią się chwali.

Aczkolw iek bowiem masony maso 
nami ale poduczyć się od czasu do 
czasu tego i owego, też nie zawadzi.

N iejaki X.
fjti; *

Tak pisze . Polonia1; —  trzeba 
przyznać w sposób rycerski w odnn 
sieniu do „Krakowskiego Kuriera 
W ieczornego". Przyznajem y iż na­
zwisko Osirisa zostało przez diabiik 
drukarski zniekształcone, ale cóż to 
szkodzi „Merkuriuszow-i Polskiemu", 
użyć sobie przy tej sposobności na 
..Krakowskim Kurierze W ieczor­
nym". Nie wypadało nam zabierać 
głosu we własnej sprawie. Jeśli „Po  
lon ia" nas wwręczyła, świadczy to o 

I lojalności dziennikarskiej.
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Ostainle czasy notują u nas wraz 
is brzękiem rozbijanych szyb i jękiem 
bitych ludzi, krzyk poszkodowanych, 
którzy dopatrują się przyczyny w  ja­
kiejś zbiorowej nienawiści ludzi do 
ludzi. Nie można wymagać od bitych 
aby sięgali do zawiklanyeh formu­
łek psychologicznych, jako do istot­
nych powodów tego barbarzyństwa ** 
natomiast dla obserwatora z ubocza, 
sprawa ta mieści w sobie innego ro­
dzaju przyczj nowość.

W  poniższym, krótkim szkicu, po- 
*  staram} się wyjaśnić psychologiczne 

podłoże czynów pewnej grupy ludzi, 
którzy mają już ustaloną nazwę „roz* 
bijaczy szyb*.

Sięgamy w prahistorię cywilizacji 
ludzk lej gdzie natykamy się na okres 
w którym jednostce ludzi icj ohcem 
było pojęcie zbiorowości i etyki zbio­
rowej.

Natura wyposażyła pra-człowieka 
w takicsame instynkty, w jakie wy­
posażyła każde zwierzę —  więc prze- 
dewszystkim w  instynkt samozacho­
wawczy, będący najwyższym wyra­
zem egoizmu.

Ten instynkt nakazywał każdemu 
indywiduum, ażeby broniło swoich 
praw do istnienia, wszystkimi spo­
sobami, aa jakie je stać. Spryt i siła 
fizyczna, oto dwa główne czynniki, 
którymi pra-człowiek torował sobie 
drogę do swojego życia ooprzez dżun 
glę czyhającego nań niebezpieczeńst­
wa.

Dopiero z biegiem tysiącleci, do­
szło do pewnych porozumień, zawar­
tych pomiędzy jednostkami ludzkimi 
i te porzumienia były zaczątkiem cy- 
wiUzaeji. W  miejsce owego pra-nstyn 
ktu, wstępować poczęły umowy, któ­
re z czasem zamieniły się w ustawy, 
obowiązujące życie zbiorowe.

Te ustawy były kamieniem węgiel­
nym pod formy współżycia zbioro­
wego, zwanego demokracją. Czemże 
bowiem innem jest demokracja, jak

nie uformowaną cywilizacją mdzką - 
syntezą tych najszczytniejszych form 
kultury, które oczyściły charakter 
człowieka z brutalnycn resztek pra- 
instynktu, uwzględniającego jedynie 
tylko interesy jednostki.

To przeobrażenie się instynktu sa­
mozachowawczego w kulturę życia 
zbiorowego, nie jest jeszcze proeesem 
zamkniętym. Znajduje się dopiero w  
stauium, dalekiem od doskonałości. 
I włośnie z tych przyczyn, spotcczeń' 
s"w a v/ zrozumieniu ważności istnie­
nia umów, czyli ustaw zbiorowych, 
muszą posiadać egzekutywę, zapew­
niającą podporządkowanie się jedno­
stki pod wolę zbiorową. Egzekutywę 
tą wykonuje władza administracyjna, 
strzegąca porządku publicznego.

Samo więc założenie sprawy po­
siada w sobie moment psychologicz­
ny, nakazujący utrzymywanie policji 
jako bata na tych opornych, w któ­
rych przemiana charakteru z prain 
stynktu w kulturę życia zbiorowego, 
zbyt daleką jest od doskonałości, gro­
żąc przy laaa okazji rewoltą.

Innymi słowy rzecz ujmując, po­
czucie kulturalnego współżycia, jakie 
jest główną podstawą demokracji, 
zbyt jeszcze tuźno tkwi w jednostce i 
narażone jest przy nadarzających się 
sposobnościach, na zerwanie krępu­
jących je więzów.

Korzysta z tego demagogia, która 
znając doskonale tę słabą stronę ludz 
kich charakterów, cheąc dla prywat­
nych eelów pozyskać tłum, ntczawo- 
dząeymi hasłami wyzwala ludzki 
praunstynkt i puszcza człowieka na 
człowieka, aby w dzikiej walce na 
oślep, zatracił orientację.

Dźwięczą więc wybijane szyby, 
jęczą poturbowani w takt haseł, ma­
jących pozory ideowej celowości. Są 
to jednak tylko pozory, bo ci, którzy 
reżyserują tę zbrodnię, na uboczu sto 
ją, czekając na korzypfną chwilę, aby 
w chaosie wydarzeń, niby w mętnej 
wodzie, wyłowić dla siebie co naj­
przedniejsze rybki.

fymczasem tłum, w którym obu­
dzono zwierzę, szaleje, a poszkodowa 
oy jęczy, alarmując świat cały, że 
spotyka go wołająca o pomstę do nie­
ba krzywda, bo krzywda podeptanych 
jego praw, konstytucją zagwaranto­
wanych. Ogłasza się wszem wubee i 
każdemu *osobna, że rozpętano ideę, 
która zostaka państwowo sake jonowa 
ną. Poszkodowani słusznie jęczą, bo 
istotnie są bici i gnębieni —  nie słu­
szne jednak gloryfikują czyn, pod* 
podkładając mu tło ideowe. Czyn ten 
z iaeą nic wspólnego nic ma, jest po­
prosili odruchem wyzwolonego pra- 
insiynktu, kióry zerwawszy okowy 
krępującej go cywilizacji, staje się 
zwierzęciu p zdobnym, które zbiegło 
z klatki.

Słusznie jednak mógłby poszkodo­
wany zapytać, dlaczego to zwierzę 
jego wybrało, jako swoją ofiarę? Od­
powiedź prosta. Zbiegłe z klatki zwie 
rzę rzuca się przede wszystkim na 
tych, którzy najmniejszy stawiają 
opór, a których sprytnie mu podsu­
nięto.

Spostrzec jcanak łatwo, że jeżeli 
w danej chwili brak zwierzęciu pod 
suniętych ofiar, rzuca się i na kąski, 
własnym instynktem wybrane, nie 
rzadko zaś i na organa egzekutywy 
administracyjnej —  na policję.

Zwiększa się więc sfera poszkodo­
wanych —  poszerza się —  co zwięk­
sza się i sfera szkodującyeh. Tysiąc­

lecia formowały cywilizację —  ale 
chwile niszczą ją.

Czy tasaiTm reżyseria, która zain- 
sccnizowała tę szaleńezą rewoltę, 
zdoła ją opanować, w to należy wąt­
pić. Jest jednak rzeczą pewną, że re­
wolta ta dużo jeszcze narobi szkód i 
nie oszczędzi nawet swoich ducho­
wych opiekunów.

Że demokracja, czyli panowanie 
I cywilizacji nad prainstynktem w ost» 

teczności zwycięży, jest sprawą jasną 
—  droga jednak jest ciężka i pełna 
cierni. Nie wolno jednak walki zanie­
chać —- chodzi o dobro całej ludz­
kości. (FLEN )

1 N O W E  W ŁAD ZE  TOW . TECHNICZ  
NLOO.

W alne Zgromadzene Krak. Tow. 
Technicznego, wybrało prezesem 

j Krak. Tow . Technicznego na r. 1937- 
38 p. inż. I. Stella-Sawickiego, prof. 
Akad. Górn. zaś wiceprezesem mż.
Leonarda Zglińskiego, w icedyrekto­
ra Elektrowni Miejsk.. Skład W ydzia  
łu K. T. T. na r. *1937-38 jest nastę­
pujący: inż. Bielski Zygmunt, inż. 
Boratyński Czesław inż. Czerniewski 
Ignacy, dr. inz Dawidowski Roman 
inż. Fiszer Jan, inż. Francki Zyg­
munt, inż. Kielanowski Tadeusz, inż. 
Kopyciński Bronisław, inż. Polaczek 
Kornecki Tade.isz, inż. Sroka Kazi­
mierz, arch Stupnicki W ładysław.

I Okazy jna  w y sp rzed a i  iaw ee ta rzow a
K e p a l u s z e :  .Z łotych  5 ,9 0  3 .90  7 .90

K o s z u l e  s p o r t o w e  Z ł o t y c n  5 .9 0  
K r a w a t /  o d  Z ł o t y c h  1.50

„AU BOM MARfHE”
Kranów, Grodzka 13. Tel. 127-55

Krótkie fale na usrjgacft medycyny
wsg»ółcMessae§

W iele się dzisiaj mówi o „falach 
krótkich“  i ich doniosłym znacze­
niu w lecznictwie, że należałoby z 
niemi zapoznać choćby ogólnie szer 
sze warstwy czytelników.

Doniosłe znaczenie w lecznictwie 
fał krótkich podkreśla I. Międzynaro 
dowy Kongres dla fal krótkich, któ 
ry odbył się we W iedniu w lipcu b. 
r. *)

Nazwa fa le krótkie nie jest nazwą 
ścisłą ponieważ mamy znacznie krót 
sze promienie (promienie pozafioł- 
kowe i rentgena).

Term in zaś krótkie fale został za 
pożyczony ze słownictwa radiotele­
graficznego celem odróżnienia tych 
fa l długich.

Leczenie falam i krótkimi datuje 
się zaledwie od kilku lat.

W  celach leczniczych stosowane 
fale krótkie są elektromagnetyczny­
mi Herza znajdującymi się blisko gra 
mcy fal podczerwonych.

Długość ich wynosi od 3 do 15 met 
rów. Fale stosowane n. p. diatermii 
dochodzą do długości nawet 30.000 
metrów.

W  lecznictwie krótkofalowym  sto 
suje się prawie wyłącznie fale o dłu­
gości od 3 do 15 metrów.

* ) Uczeni z wszystkich stron świata 
przedstawili swój dorobek naukowy oraz 
■iektóre rewelacyjne wprost metody w za
kres lecznictwa krótkofalowego wchodzą-

8 Ciekawy szczegół zwrócił uwagę u 
j czonych na działanie fal krótkich u- 
J żywanych w radiofonii na organizm 

ludzki.
W  roku 1926 Schereszewsky opi­

sał zaburzenia podmiotowe u ludzi 
pracujących przy nadajnikach stac­
ji krótkofalowych.

Zaciekawiony tym szczegółem roz 
począł serię doświadczeń których wy 
n il i były rewelacyjne.

Na pierwszy ogień podjął doświad 
czenie z nowotworem mięsakowym 
u myszy Jakież było zdumienie u- 
czonego gdy po kilku naświetlaniach 
mięsak znikł. Poprostu znikł.

W krótce po tym liczni autorzy za 
jęli się sprawą biologicznego działa 
nia fal krótkich na ustroje zwierzę 
ce i ludzkie.

Stwierdzono rychło, iż fale krót­
kie posiadają działanie biologiczne 

tak silne, że można jak wykazały li­
czne eksperymenty zabić z pewnej 
odległości owady, tudzież myszy 
szczury umieszczone w zasięgu ich 
działania. Rośliny zaś pod wpływem 
działania fM  krótkich zamienić mo/ 
na w półpłynną masę.

Przekonano się tedy że fale krót 
kie w dawkach silnych działają nisz 
cząco na organizmy zwierzęce (np. 
na szczury i myszy) w dawkach niż 
szych pobudzająco n. p. na dojrzewa 
nie ja j papug i wzrost młodych m y­
szy.

Na organizm ludzki fale krótkie

mają wybitnie dodatnie działanie. I 
tak udowodniono doświadczalnie, że 
fale krótkie mają właściwość osła 
biania zjadliwości a nawet niszczę 
nia pewnych drobnoustrojów.

Znanym powszechnie jest „cudów 
ne“  działanie fa l krótkich w spra­
wach ropnych, skóry (czyraki, kar 
bunkuły i L p.)

Fale krótkie wytwarzane przez a- 
! paraty lampowe (gdyż w lecznictwie 

dzisiejszym, one tylko mają znaczę 
nie (wnikają głęboko nagrzewając 
szczególnie silnie kości i wątrobę.

W  przeciwieństwie do diatermii 
której działanie jest powierzchowne 
przegrzewające tylko skórę i tkanki 
tłuszczowe, oraz zewn. partie mięś­
niowe.

Fale krótkie przenikają równo­
miernie nietylko każdą komórkę us­
troju, ale też każdą drobinę białka 
w niej się znajdującą, tak że w  każ 
dym punkcie komórki występuje wy 
miana energii

Owa to właśnie przemiana ener­
gii na ciepło jest biologicznie najsil 
niej działającym czynnikiem fal kró 
tkich. Prócz tego fale krótkie posia 
dają niewątpliwie specyficzne dzia­
łanie na owe orgamzmy żywe.

Rzeczą godną uwagi jest fakt, iż 
promienie fa l krótkich zabijają d^o 
bnoustroje w niepomiernie krótszym 
czasie aniżeli promienie Rentgena, 

które działają słabo na bakterie.
Z tych to powodów fale krótkie u

żyto do leczenia spraw ropnych.
W yn ik i osiągnięte przeszły wszel 

kie oczekiwania.
Już po jednym seansie występuje 

odrazu zmniejszenie się bólów.
Sprawa chorobowa się ogranicza. 

W  ten sposób świeże ropnie można 
zlokalizować w krótkim czasie.

Poważnym krokiem naprzód w e 
lektro - terapii jest leczenie niektó 
rych spraw zapalnych już w ostrym 
okresie, tam gdzie dotychczas dia­
termia była przeciwskazana. (Ostre 
zapalenie jajników.)

W  krótkim czasie przekonano się 
drogą licznych eksperymentów, iż fa 
le krótkie mają wybitnie dodatni, 
wpływ  na szereg schorzeń jak n. p. 
na artretyzm, reumatyzm w różnych 
stadiach a ostatnio z doskonałym wy­
nikiem stosowane są w zapaleniach, 
woreczka żółciowego.

Niepoślednią rolę odgrywają fale 
krótkie w leczeniu chorób jam y ust 
nej (zapalenia okostnej oraz wszel 
kie ropne sprawy toczące się w ja ­
mach czaszki.)

Ponad wszelką wątpliwość stwiei 
dzono, iż długość fali wyw iera decy 
dujący wpływ  na leczenie niektórych 
chorób, i tak obecnie większe fabry 
ki zagraniczne idąc za wskazaniami 
uczonych wytwarzają aparaty o róż 
nych długościach fal (np. 4, 6, 12 i 30 
metrowych.

Jest to tak zwane „W ellenspezifi- 
•tat.

Doświadczenie bowiem uczy, iż 
niektóre długości fal działają wytó 
mienicie na jedną sprawę ehorobową 
podczas gdy na drugą dr i a ta spccy 
ficznie inn* długeść fali.
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T R Y B U N A  S P O R T O W A
NAJLEPSZA CZTERDZIESTKA PIŁKARSKA

w  s z e r   ̂g a c i i  f c a c f r t /  o I # i ł ł n i| s ^ f e /
Zgodnie z zarządzeniem Polskie­

go Komitetu Olimpijskiego zarząd 
Polskiego Związku P iłk i Nożnej 
przystąpił jeż  teraz do utworzenia 
kadry olimpijskiej. Do tej kadry po 

wołani zostali następujący zawód 
nicy:

z krakowskiej W isły —  Madejski, 
Kotlarczyk, Łyko, Habowski,

z Cracovii —  Pawłowski, Góra 
Korbas, Pająk,

z Ruchu z W ielkich Hajduk 
Giemza, Nowakowski, Wodarz. W i 
limowski, W ieczorek,

z AKS. w Chorzowie —  Piec I, 
Piec II.

z Śląska świętochłowskiego —  
God, Cebula.

z katowickiego Dębu —  Dytko,

z poznańskiej W arty —  Twór/, 
„schwarc, Scherfke, Gendera,

z łódzkiego Klubu Sportowego —  
Gałecki, Lewandowski.

z lwowskiej Pogoni —  Wasiewicz, 
Matjas. Sumara.

z częstochowskiej Brygady 
Krzyk.

z warszawskiej Polonii —  Szcze­
paniak, Nytz

z H CP w Poznaniu —  Bóttcher,
z rzeszowskiej Resovii —  F»aran

ze Zw Strzeleckiego w Chełmku 
—  Haliszka.

I W ym ienieni zawodnicy obowiąza 
ni są pod groźbą skreślenia ich z ka 
dry olimpijskiej do prowadzenia bez 
względnie solidnego trybu życia i 
do punktualnego oraz regularnego 
uczęszczania na zaprawę zimową.

Kierownictwo kadry olimpijskiej

Zarząd Polskiego Zw. P iłk i Nożnej 
pow iei zył kapitanowi związkowemu 
Polskiego Zw. P iłk i Nożnej p. Ka­
łuży.

Ze względu na wcześne rozpoczy­
nający się sezon spotkań międzypań­
stwowych w r. 1938 zarząd PZPN

prosi kapitanów związkowych i re­
ferentów wyszkoleniowych poszczę 
gólnycb okręgów o zgłaszanie do 
PZPN , wszelk ich wypadków utru 
dniających prowadzenie racjonalnej 
zaprawy zimowej i ewentualnie 
wykroczeń zawodników.

Ameryka ma swaldi mistrzów
Lista komisji N. Yoiskiej

waga musza —  Ben Lynch, 
waga kogucia —  Harry Jefra, 
waga piórkowa -  Henri Armstrong 

waga lekka —  Lou Ambers,
waga półśrednia —  Barney Ross, 

waga śreonia —  Fredde Steele,

waga półciężka —  John Le wis, 
waga ciężka —  Joe Louis. 
W ym ienieni pięściarze są równo 

cześnie amerykańskimi mistrzami 
świata w poszczególnych wagach. 

Najlepsi pięściarze świata w wadze

ciężkiej klasyfikowani są przez k o ­
misję w następującej kolejności 

1) Joe Louis (mistrz świata), 2) 
Max Schmeling, 3) Tornroy Farr, 
4) Galento, 5) Nathan Mann, 6 ) Alber 
to LovelI, 7) James Braddock.

^ezgoda wśród leufco-atletek Europy
Owie SRoBbi /otfą efo w W iednia

W  dniach 17 i 18 września 1938 r 
odbędą się w W iedniu lekkoatletycz­
ne mistrzostwa Europy pań. Ustale­
niem programu tych mistrzostw za j­
muje się specjalnie utworzony kom i­
tet, który musi rowmeż rozstrzygnąć 
i rozpatrzeć wnioski poszczególnych 
państw. Polska np. domaga się w pro­
wadzenia do programu mistrzostw 
pięcioboju, Francja chciałaby, aby 
zamiast biegu na 100 mtr. figurował 
w programie krótszy dystans 80 mtr. 
Dotychczas uwzględniono w  progra­
mie następujące konkurencje; 100 m. 
200 m , 80 m. przez płotki, skok w 
/.wyż, -kok w dal, rzut kulą, rzut dy-

kiem, rzut oszczepem i 4X 100 mtr 
Organizator tych mistrzostw, Aust­

riacki Zw/. Lekkoatletyczny, musi po 
kryć koszta podróży i utrzymania w 
Wiedniu 50 iekkoatletek, ustalonych 
na podstawie najlepszych wyników 
europejskich, przy czym każde pańsf 
wo zgłoszone do mistrzostw otrzymu- 
n  —remi T3.j*ew9fc*ir i ,vi—rai" "raaunt 

Kolosalne dociiody przyniosła 
szwedzkiemu Związkowi Zw iąz­

ków Sportowych piłka nożna, Jak 
wynika z zestawień w roku bież. 
związek ma 5,7 mil koron dochodu 
z czego piłka nożna przyniosła 4.8 
miliona

jeprzynajmniej jedno wolno miejsce 
Jak ustalono, Niemcy dostaną 15 w o l­
nych miejsc, Anglia 5, Holandia 3, 
Szwecja, Polska, W łochy i Francja 
po 2 , a inne państwa po jednym

Bojczi nko, chluba pływactwa so­
wieckiego uzyskał na zawodach pły 
wackich w Leningradzie (z udzia­
łem Tavisa) na 200 m. st. klas. świe­
tny czas 2:39,2 min.

Chory Camera pozostawiony przez 
swego niesumiennego menażera bez 
opieki w Budapeszcie, został ostat­
nio przewieziony do Wenecji.

Miasto Hamburg wcielone Sn Niemiec
Stosunki prawno państwowe w 

Niemczech od roku 1933 przeżywają 
ciągłe zmiany. Formalnie obowiązu­
je wprawdzie jeszcze stara konstytu 
cja rzeszy jednak często wyłaniają 
się kwr stie, które sprzeczne są zgoła 
z postanowieniami konstytucji.

Zmieniło się dużo zwłaszcza w sto 
sunku poszczególnych krajów  do 
Rzeszy. Kraje Rzeszy podlegają o 
hecnir t. zw. namiestnikowi Rzeszy 
jednak prócz tego mają specjalne za­
dania. Przem ieniły się przeważnie 
w „prow incje Rzeszv“ tak że reszt 
ki jej dawniejszej suwerenności za­
nikły zupełnie Niedawno skreślona 
została z listy wolnych państw Lube­
ka, która była wolnym miastem, a 
ostatnio wcielona została do Prus.

W  specjalnym położeniu znajduje 
się Hamburg. Miasto to terytoralnie 
zostało nawet rozszerzone ilecz znie 
siona została granica między W ol 
nym Miastem a Prusami. Port ham- 
burski może rozwijać się bez w zglę­
du na interesy Prus i mo/c być rzą­
dzony automatycznie.

Gabinet Rzeszy przyjął w tych 
dniach nową ustawę, regulującą sta 
tut wolnego miasta Hamburga i re­
gulującą stosunek tego mii.sta do 
Rzeszy. Hamburg stal się krajem  Rze 
szy tak jak Alzacja i Lotaryngia —  
którą rządził namiestnik państwa. 
W szelkie sprawy państwowe Ham­
burga przcchod/ą w ręce Rzeszy a 
►akże wszyscy urzędnicy stają się u- 
••zędnikami Rzeszy.

Namiestnik Hamburga kieruje 
sprawami miasta według wskazó­
wek ministra spraw wewnętrznych 
Rzeszy. Także samorząd, o ile nie zaj 
muje się sprawami państwowymi.

kieruje się wskazówkami namiostni 
ka, który nad nim wykonuje kontro­
lę.

Dotychczas zarząd państwowy od 
dzielony był od samorządu miejskie 
go, ponieważ Hamburg jako całość 
uważany bvł za państwo, składające 
się z samego miasta i szeregu gmin, 
które posiadały własne magistraty

Obecnie Hamburg pod każdym wzglę 
dem przedstawia jedną całość.

Od położenia prawnego innych 
miast niemieckich, położenie Hara 
biirga obecnie różni się tym, że mia­
sto nie podlega żadnemu innemu za 
rządowi prowincjonalnemu, ale sam 
staje się prowincją.

Przez rozszerzenie miasta ograni­

czone zostały stare przyw ileje oby­
wateli Hamburga. W  sprawach ogól 
no państwowych Hamburg podlega 
rządowi Rzeszy w granicach o wiele 
szerszych niż dawniej. W  ten sposób 
zamyka się w iekowa historia rozwo­
ju miasta, które nie tylko w N iem ­
czech, ale i w ogóle w świecie odgry­
wało nie małą rolę.

Nie narzekać - lecz działać
T o  powinno stać się hasłem dla 

kończącego się roku 1937 i rozpoczę­
cia 1938. Biadanie i załamywanie 
rąk me na wiele nam się przyda i 
napewno nic nie zmieni. Trzeba na 
tomiast znaleźć jakieś wyjście, któ- 
rehy rok następu-- uczyniło lżejszym

ii łatwiejszym.
W yjście takie samo idzie nam w 

ręce. Jest nim książeczka oszczędno­
ściowa PKO. V-tei seiii, która może 
-.lać się ostoją spokoju i podwaliną 
lepszej przyszłości.

PKO. wprowadzając nowy typ 
książeczki oszczędnościowej Y-ei 
serii, umożliw iła korzystanif z. niej 
najbardzej sze-rokim rzeszom. Jeśli 
bowiem zważymy, że wkład miesię­
czny na tę książeczkę wynosi tylko 
zł. 5 .—  a co trzy miesiące uczestni­
czymy w losowaniu preiuij kilku 
dziesięciu i kilkuseizłolowych. jeśli 
dodamy do tego. że po 114 miesią­
cach kapitał nam wzio.-mie do 600 
złotych —  wartość i zalety takiej 
książeczki staną się dla nas aż naz­
byt oczy wiste.

Ażeby stać się posiadaczem takiej 
książeczki '.'-tej serii, należy wpła­
cić 5 zł. jako pierwszą wkładkę.

Wkładki następne wpłaca się co mie 
siar. Można jednak —  zwłaszcza je ­
śli książeczka ta jest prezentem no­
worocznym —  wnieść odrazu kilka 
a nawet kilkanaście wkładek z góry. 
W  takim w-ypadku należy to załat­
wić wr Centrali, lub w jednym z Od­
działów P. K. O.

Książeczka V-iej serii jefet chyba 
najwłaściwszym prezentem dla każ­
dego, zw-ła szcza jednak dla m łodzie­
ży. Fezy ona zarówno wytrwałości, 
jak i systematyczności, uczy polega­
nia t1 Iko na .sobie i nie oglądania sie 
na innych. Premia jest przy tym 
zdrową podnietą do wytrwania.

Powinniśmy więc zapamiętać te

wszystkie korzyści, jakie daje nam 
książeczka V-tej serii.

Dzień Nowego Roku powinien stać 
się równoczi śni.* pierwszym dniem 
zdecydowanego i owocnego działa­
nia. 5 złotych miesięcznie nie wielką 
zrobi różnicę, a co 3 miesiące mamy 
duże szanse zdobycia którejś z. pre- 
m;j, poza tym zaś po 114 miesiącach 
możemy podjąć nie tylko zaoszczę 
dzone zł. 600.— , ale w wypadku po­
myślnym nawet zł. 1.000.— , t zp  
nasze całe oszczędności plus 400 zło­
tych premii — nagrody za w ytrw a­
łość.

Zacznijmy więc dobrze rok 1938!

P. gen. Józefowu Hallerowi podu 
szkę wypchaną w losami z obciętych 
bród żydowskich.

P. prezydentowi miasta Krakowa 
M. Kaplickiemu, projekt przeróbki 
Muzeum Narodowego na bezpłatne 
mauzoleum dla. współczesnych mala­
rzy polskich.

Pn-Hciom Jędrzejowa z.om układ ba

le t o w  p. i.; „Taniec szkieletów pro­
fesorskich" .

Płk. Kocowa tuzin bomb czekolado 
wych i dużo piany.

„Gazecie Polskiej" koresponden­
cję z Polski.

Prem ierowi W itosow : bile! kolejo 
w v do W arszawy



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

Jak rząd rumuński zaobył wirkszość w Parlamencie?

Poprawione wyniki wyborów
Cen̂ rcnifna H u m isĘ e s „przyineJe“ B°zri€S&eMj§ f o m k u m e r n  tu tąg
Najwyższa komisja wyborcza w 

Rumunii postanowiła, że rozdział 
mandatów do ciał ustawodaw­
czych nastąpi na podstawie pro­
centu głosow otrzymanych przez 
stronnictwa w całym kraju, a me, 
Jak dotychczas w poszczególnych 
departamentach oraz, że z podzia­
łu mandatów wykluczone zostaną 
stronnictwa, które otrzymały 
mniej niż 2 procent ogolnej ilości 
oddanych głosów.

Na skutek tej uchwały Rządowi 
s ió ry  jeszcze wczoraj rozporzą­
d z a ł mniej, niż 150 mandatami,

przyznanych będzie teraz 180 man­
datów. Natomiast organizacja „W szy  
stko dla O jczyzny4* otrzyma 8 miejsc

v  parlamencie, a grupa Gogu Cuza 
—  9 miejsc. Posiadając 180 głosów 
Tatarescu skaptuje bez trudności ma

łynii ustępstwami jakąś grupkę po­
słów i stworzy w  ten sposób w ięk­
szość.

rCraje skandynawskie n!e uznały
łdbcru Abisynii

W łochy usiłowały po przez Holan­
dię wywrzeć nacisk na kraje skandy 
nawskie, by uznały zabór Abisynii 
przez W łochy. Włochom nie tyle 
chodziło o trzy państwa Skandynaw

skie, ile o to. by przez Szwecję i Nor­
wegię wpłynąć na decyzję Anglii. 
Tymczasem zabiegi włoskie spotkały 
się ze sprzeciwem szczególnie Szwe­
cji i Norwegii, które powołały się na

P’lana córka zastrzeliła matkę
Nowy Jork. —  W  drugi dzień ■ mysłowcu amerykańskim Camphelli, I klucza od samochodu wynikła sprze- 

świąt Bożego Narodzenia wydarzyła I niesamowita tragedia rodzinna. ] czka w czasie której córka zastrzeli
się w pobliżu miasta Yongtown, w j Gdy p. Camphelli Odmówiła swej I ła swą matkę stojącą przy choince, 
posiadłości w aow y po znanym prze- | lekko podchmielonej córce wydania *

280 śmi* rtetó. wypadków ;imothn>owye
Ameryce podczas lwiąt

Nowy Jork. —  Podczas świąt Bo- g Liczba wypadków śmiertelnych . Stan Illinois stoi na pierwszym 
żego Narodzenia ruch samochodowy i była bardzo wysoka. Co najmniej i miejscu z 26 wypadkami samochodo 
był niezwykle ożywiony w  całym 280 osób poniosło Śmierć podczas fe- [ wymi. 
kraju I ry j Bożego Narodzenia. |  o§o-----

zobowiązania wobfec L ig i Narodów 
i w ten sposób usprawiedliw iły swa 
ją odmowę.

OBJEKT FABRYCZNY (Odlewnia że 
>aza) z piecem „K O P U L A K 44 tanio do 
wydzierżawienia. —  Wiadomość 

Kraków, tel. 145-84.

PO S IŁK I D LA  GEN. FRa NCO
Jak nam donoszą, W łochy wysłały 

do hiszpańskiego Maroka 7 do 8 ty­
sięcy Arabów, których wcielono do 
hiszpańskiej Legii Cudzoziemskiej.

Po przejściu krótkiego kursu woj 
skowego zostają oni wysłani do H i­
szpanii, gdzie walczą w  szeregach ar­
mii gen Franco.

Najlepsze marki „PFANNENSCHMIDT**

AHUMITV M f)TRVSKOUlC 
fflWIWJOtHODCWE

W M S W W M tA f l  Tol.H7-6S

głSIULARY według przepisów lekarzy oraz 
wszelkie naprawy wykonuje solidnie i 
tanio OPTYK BRANDEIS, Kraków, Grodz 
ka HI. naprzeciw kośoioia Ewangieiiekiego.

MEBLE W YK W IN TNE , CAŁKOW ITE U- 
RZĄDZENIA. ZYGMUNT GRUNBERG, 
DUNAJEWSKIEGO 6, teł. 174-06.

A lk a n  y am a to rsk ie
teczki biurowe, mapy stołowe wysprzedaż 
po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  w 
kolosalnym wyborze jedynie w znanej 
W YTW Ó RNI ALBUM ÓW  ARSTYSTYCZ- 
NYCH S. RaUCHERA, KHaKÓW, KRA­
KOWSKA 23. I p.

.W YSPRZEDAŻ? P A LT A , raglany, 50 
procent taniej, Konfekcja męska 
Grodzka 32,

arWAGA foioainatorzy! FOTULx*BCKATU- 
SiUM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra 
cę szybko — fachowo FOTO— SjEHVICE, 
fLaków, Starowiślna 21, tel. 148-33

8  3ECZNE PIÓRA ZoOTE, ANGIELSKIE  
4.26 iL NA SKŁADZIE „PARKER" I.T.P. 
“ACHÓW  A NAPRAW A PIÓR „KARTO­
TEKA** GRODZKA 46.

PRACOW NIA FIRANEK Hoizerowej, al.
Szczepańska 5,. poleca firanki ręczne od
10 zl

POSZUKUJĘ dzierżawy pensjonatu w Rab­
ce, Muszynie, Iwoniczu. Zgłoszenia H.
Dostał Lwów, Listopada 34.

PIERWSZORZĘDNA KRAW CZYNI szyje po 
najniższych cenach najwytworniejsze su­
knie damskie oraz garderobę dziecięcą —  
Kraków Roczna T. Kościuszki 10. ra 5.

Akwizytor do zbierania 
zamówień na druki, za prowiz­
ją, ziujdzir zajęcie w „Drukarni 
„Monopol44, Kraków Na Gród­
ka L. 2.

9  damskie, męskie, NAJTA 
.1 1 I ■ j t  NIEJ — DOGODNIE,
S ™ ' 1 | k u p i s z .  p r z e r u b l s s j

 _____________  A lO SLO W jfZ
-p,r : ~ z r , za k ó w RYNEK GL. A  )

EKWS7.E P IĘ litO  
PAbAZ lii ELA K A )

__________________________________ ii
KARTY 1)0 GRY czyści Czyszczalnia Kart 

Kraków, Aleja Słowackiego 31, m. 11, te­
lefon 116-99.

WYSPRZEDAŻ obrazów malarzy polskich. 
Ceny bardzo r.iskie. Kraków, Sklep pa­
pierniczy, Floriańska 37.

KOŁDRY W YKONUJE tanio i solidnie wy­
twórnia ..Atłas1' Grodzka 2.

W Y K W I N T N A  bieliznę, krawaty, ka­
pelusze, rękawiczki, szelki, swetry, getry 

szale i t. p. poleca najtaniej

.Dplilor Elegmcjr
Kraków, Starowiślna 17 vis a vU „Uciechy** 1

POŃCZOCHY GUMOWE „Lastez", „Acade | 
mic“ i inne wszelkiego rodzaju na żylaki I 
i chore nogi, poleca najtaniej fi nu  Ar- j 
nold Gronner, hurt. Skład ai tykulów gu- | 
mowo-chirurgiczpycn, sanitarnych i opa 
trunkowych, Kraków św Idziego 1 (ró? 
Grodzkiej 891

CZVSCI CHEMICZNIE i farbuje wszelka 
garderobę

F raueiszeL Jogałla
najtaniej, najsolidniej, Kraków, Dietla 93, I 
telefon 141-63.

KSIĘGI H ANDLO W E największy wybór, 
najkorzystniej zapisz w firmie J Ltmber- 
ger. Kraków, Starowiślna 17, leL 114-64

KUPUJĄC 2 pary bucików otrzymu­
jesz bilety do kina „M alm o44, Ma­
gazyn Obuwia Kraków , D ługi 23.

„MIODOSYTNIA HETMAN*4, Kraków, Kra­
kowska 26. Poleca swe znakomite wyro­
by: miody, wina, soki owocowe, wina za­
graniczne i krajów-1

SPÓŁKA ZŁOTNICZA. Kraków, Rajska 4, 
kupuje wszelką biżuterię, kartki zastawni­
cze. zęby sztuczne, płaci petną wartość.

RABKA tanio dobrze kom fortowy 
Pensjonat STO ECH OWEJ,, Jedy 
nac/.ka telefon *273

KO ŁD RY, B IE L IZN A  PO ŚCIELO W A 
P IE R ZE  I  PUCH. E iSEN, KR A­
K Ó W  SŁA W K O W SK A  2.

CHORZY NA PRZEPUKLINĘ DŁUGOLET­
NI SPECJALISTA M. LAN Da U, KRAKÓW  
DIETLA 44, I. P. W YKONUJF OPASKI 
PRZEPUKLINOW E ROŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSOHIA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ KISZKI. PR7YJMUJE W SZEL­
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE  
PODZIĘKO W UNIA,

R S  ««se
NA GW IAZDKĘ PRAKTYCZNE PODARKI 

POLECA NAJTAN'EJ FABRYKA BIELI­
ZNY „LIRA**, SZEWSKA 18.

ŻYW E TUCZONE karpie każdej wielkości 
poleca najtaniej hala rybna KARMELIC- 
CKA 37, tel. 144-83, róg Batorego.

WY PRZEDAŻ kilku tysięcy swetrów po c< 
nach zniżonych. Oto kilka cen dla przy 
kładu: 1000 sztuk swetrów męskich i  an 
gielskiej włóczki zamiast po II zł. tylkr 
4.90 zł.. 800 sztuk swetrów dziecinnych 
wełnianych, zamiast 7 zl. tylko 2.90, 500 
sztuk iwetrów damskich wg. wiedeńskich 
modeli do 5.J0 i 6.90 oraz wiele innych 
Ostrowiecki.' K rak ów . K rakow ska I Ł

TAPCZANY, fotele do spania roiaegt. st 
stema poduszki łóżka potowe, noleca pr» 
cowais tapicer.ka, Kraków, iw . Tsmass 
26. el. 115-96.

DW A razy bezpłatne 
golenie „RAZOLEM*444 
dla zainteresowanych 
Owłosienie usuwa sku 
tecznie „RAZOL*4 dir 

pań i panów.

[Nowość: —  Propagujemy 
pastę „BELLOT44 dla 

j] pań, która usuwa włos 
wraz z cebulką.

S C llO N W A LD  
Kraków, Dietla o p

Bezpłatny pokaz usuwania wlogów na m iej 
scu. —  Prospekty na żądanie.

NauLa
ZAKOPANE- r— Dla młodzieży i dzieci knrs 

narciarski. Współudział młodzież^ wiedeń­
skie/. Kurs języka niemieckiego. Komfor­
towy pensjonat „Słoneczny dwór" na Strą­
żyskiej (willa „Montana"). Doskonała ku­
chnia, stale opieka lekarska. Kwalifikowa­
ny personel sportowy i wychowawczy. W  
tym roku własny zarząd: dr. Maria Klicz- 
ka, Kraków, Syrokomli 23, telefon 107-34. 
^odz. 11— 12 1 4— 6.

KURSY STENOGRAFII polskiej i niemiec­
kiej rozpoczną się w najbliższych dniach, 
w godzinach wieczornych. KRAKÓW,. 
GOŁĘBIA 2, FRONT, 3 p., m. 7. 
Dodatkowe zgłoszenia do 1 STYCZNIA  
MIĘDZY GODZ. 6— 9 wiecz. Oplata MIES 
ZL. 5.— .

DUGO lakiery do aut i rowerow „Farbo- 
blask", Kraków, Kalwaryjska 29.

RADIO - APARATY' marki „Tełefun-ken" na 
dogodnych warunkach poleca .„MELODIA44 
Kraków, Starowiślna la.

KRAWAT zakupisz najtaniej w specjalnym 
składzie krawatów „RECOltD GK .W ó  
TES“ . Kraków, Floriańska 36. Własna wy 
twórnia —  Hart —  Detal. Fachowa na­
prawa starych krawatów. Tel. 143-6S.

* i  iMLLJkli
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